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L okau t w  B ia łe j-B ie lsk u . —  K om plikacye w  roko­
w aniach ugodowy eh. —  Reform a sejm ow ej órdyna- 

evi o yhorczej w Sejm ie dolno-austryackim .

Lokaut ui Biaiej-Bielsku.
(Telegr. „A. Reformy").

& u h . Pomimo uchwały zgrom adzenia straj­
kujących robotników, odbytego w dniu 6 b. 
in , by w poniedziałek robotę podjąć, w c z o ­
r a j  ż a d e n  r o b o t n i k  n i e  p r z y s z . e d ł d o  
p r a c y  W obec tego, w myśl uchwały fabry­
kantów. wcaorąj wieczorem  robotnicy zostali 
w ypłaceni i w s z y s tk ie  fa b ry k i sukna w  Białej 
i Bielsku z o s ta ją  z dniem d z is ie js z y m  zam­
knięte Około 15.000  "O DO triików  p o zb a w io n y c h  
je s t  p ra c y .

f l lZt
(T e l. „N Reform y" z 10 w rześnia.)

rii iosyj
Bomby.

Wnebsk Pet. A g. te l donosi: W  m ieszkaniu  
pew nego kraw ca znaleziono bombę. U w ięziono  
9 osób.

W itebsK . Pet. A g. tel. donosi: W zarządzie
zw iązku zawodowego pracowników handlowych  
znaleziono bombę. Uwięziono 11 osób.

Zamachy.
Kijów . Pet. A g  tel. donosi. W  Czerkasach  

podczas rew izyi ponito jednego stójkowego, a 
drugiego raniono.

E k a te r/n o d a r Pet. A g. tel. donosi: W  nocy 
na posterunku zabito wystrzałam i stójkowego.

Tyraspol. P et. A g  tel. donosi W Bonrach  
w  nory nieznani ludzie zabils pięciu w ystrza­
łami powracającego z teatru zarządcę w arszta­
tów  kolejow ych W indałowa.

Itewizya n policmajstra.
Pete-sburg ,.Birż. W ied." donoszą z Kazania, 

że w  m ieszkaniu t«m teigzego policm ajstra i 
w  m ie s z k a n iu  zarządcy jego kancelaryi, doko­
nano r e w i z y i .  B liższe szczegóły  nieznane.

Proces o b u k i  iMshotry.
Ki.ow AaK donoszą „K ijew W .esti", »ąd wo- 

jonno-okręgowy po trzechdniowych rozprawach 
w ydał wyrok w  uprawie buntu żołnierzy pułkn 
seienginskicgo. i ' r z ę c h  żołnierzy skazano na 
r o z s t r z e l a n i e ,  dwóch na 20 lat ciężkich  
robót, pozostałych kilkunastu  na ciężk ie roboiw 
od lat 12 do 1 i na lżejsze kary.

I  rfaim
(Telegram y „N. Reform y" z 10 w rześnia.)
Casablanca. .Marokańczycy zachowują się  spo­

kojnie. *
Paryż „Tenips" donosi, że kilka szczepów, 

pierwotnie przychj lnycli M alejowi Ilafid ow i, 
obecnie odstąpiło go. Inne trw ają  niezłom nie 
w  wierności do Abdula.

Optitslenie u  podjęciu operacyl.
Casablanca. A g. H avasa donosi: Jak  sądzą, 

z powodu słabości generała D iude, o p ó ź n i  
s i e  p o d j ę c i e  op«  r a c y j ,  które miało dziś 
nastąpić no ustaniu zaw ieszenia broni. Lekarze 
stw ierdzili u generała Drucie zapalenie kiszek

OdfczkodowauitL
Paryż. Rada m iiosteryalna zajm owała się  

wczoraj 1 w esiyą  odszkodowania z powodu w y­
darzeń w Casablanca. Rada powołując się na 
[irecedensa, zw łaszcza na bombardowanie A le­
k sa n d rii w roku 1882, przyszła do przekona- 
n.a. ^że f f-o fl  m arokański ma ponieść odpoYie- 
dzialnośe i że m ateryalne szkody mają być pó­
ki y te m eo g oszacowania, dokonanego pi-zez 
m iędzynarodową k om isję . M inister spraw z? 
g r a n ic z n y c h  Piclion otrzym ał polecenie zaiecia  
si,; bliżej tą  kwestyą.

IIW.
Telegram y „N Reform y" z 10 w rie sn ia .)

Budapeszt, Rada m inisteryam a, która się od­
była wczoraj po południu, zajm owała się  kwe- 
styą  n g o u ,  7, A u stiyą , oraz kw estyą c h o r -  
w a < k ą. \\cz,ora_ przed południem odbyła się  
k on feren cja  w  spraw ie ugody W  konferencyi 
w zięli udział; prezydent m inistrów W e k e r l e ,  
m inr handlu K o s s u t h  i sekretarz stanu  
S  r e r e n y 1.

Minister handlu K ossuth, który dopiero co 
Powrócił 7- k u iacyi w Karlsbadzie, odbył one- 
kdaj dłuższa kpntąiencyę 7 posłami należącym i 
do jiartv. z r. 1848. Posłow ie ci odnieśli w ra­
żenie, że rząd w ęgiersk i nie uzna w żadnym  
wypndk,, iunctim między ugodą a sprawą ba.i- 
kową i kwoty.

Wiedeń, w  kołach inform owanych słychać  
że rząd w ęgierski w ystąpił ponownie z żąda­
niem połac7e„la i inj, kolejowej K oszyce— £ 0.  
gUiijn w prost 1  państw ow ą koleją pruską. To 
żądać W tw orzył0 sw ego czasu w ielką trudność 
w rokowaniacn ugodowych i rząd austryacki 
sta ł na stanow isku, że aie można zg0dzić się

na to samoistn, pohiczenie linii kolejowej wę­
gierskiej z koleją pruską. Przez podniesienie 
tego żądania ze strony rządu węgierskiego, wy­
łoniła się ponowna i s t o t n a  t r u d n o ś ć w ro­
kowaniach ugodowych

Budapeszt. Dziennik .Alagyar U irlap" ogłasza 
ozmowę z wiceprezesem partyi niezawisłości 

B a r a b a s z e m .  Wyrafóił on się. że party a nie­
zawisłości przyjmie tylko taką ugodę, która 
będzie lepszą od dotychczasowej. — Kossuth 
w rozmowie z Barabaszem w lierknlesbadzie 
podniósł, że p o d w y ż s z e n i e  kwoty pod ża­
dnym warunkiem n i e  m o ż e  n a s t ą p i ć .  Ka­
żdy członek partyi oświadczy się przeciw temu. 
Nie można jednakże wiedzieć, mówił Barabasz, 
wobec jakiej sytuacji postaw  nas rząa, oraz 
mk wypadnie głosowanie. Na zapytanie, czy 
podwyższenie kwoty raożliwem byłoby do prze­
prowadzenia w razie koucesyi narodowościo­
wych. odpowiedział Barabasz, że od cesarza 
branciszka Józefa nie spodziewa 1 się już ża­
dnych koucesyi. 'Co do kwestyi podwyższenia 
kontyngentu rekrutów, powiedział Barabasz, że 
rząd, któryby z takiem żądaniem przyszedł do 
parlamentu, zostałby potępiony nietylko przez 
ozłoukow stronnictwa niezawisłości, lecz także 
i przez inne stronnictwa, W każdym razie zbli­
żająca się kampania parlamentarna budzi wiel­
kie zainteresowanie.

Wiedeń. „N. F r. Presse", omawiając rokowa­
nia ugodowe, pisze że równocześnie z ugodą 
musi rząd austryacki otrzymać taKże odpowiedź 
w  kwestyi pokrywania wspólnych wydatków. 
To będzie bilansem ugody i  Izba posłów zgo­
dzi się tylko na ugodę, gay bilans ten będzie 
dobrym. Jeżeli me będzie utworzone iunctim 
między ugodą a kwotą, to zawarcie ugody albo 
się rozbije, albo się odwlecze.

Telefoniczne I telegraficzne
uiaaoihości „Hoorcj Reformy"

z dnia 10 września,
W iooeń. Japońscy oficerow ie marynarki jap. 

eskadry przybyli tu wczoraj wieczorem  i zaje 
chali jako goście cesarza w  hotelu Imperial.

Budapeszt. W czoraj bawili tu rosyjscy w iel­
cy  k siążęta  w przejeżdzie do Sofii na odsłonię­
cie pomnika cara A leksandra f i .  Horel F uu ga-  
ria, gdzie stanęli, był pilnie strzeżony przez po- 
licvę _ , T*'~ -* - 

Pogtoskk o zkuiaiiacn w gaDiaecke.
Wiedeń Do rozm aitych kombinacyj o mają­

cych nastąpić zmianach w łonie gabinetu  przy­
bywa jeszcze jedna. M ianowicie —  jak podają 
dzienniki —  w  kołach politycenych  obiega po­
g ło sk a , jakoby prezydent kraju dr E b e n -  
l i o c h  miał zostać m inistrem  skarbu, zaś mini­
ster skarbu K o r y t o w s k i  ma otrzymać jako  
odszkodowanie stanow isko nam iestnika Gali 
cyi.

Słowieńskł minister-rodak.
Zagrzeb. „Agramer Z tg." w ystosow ała do ba 

w iącego na letnim  pobycie prezesa Izby posłów' 
dra W e i s s k i r c h n  e r a  telegram  z zapvta- 
mem, ile  jest prawdy w tera. że ma być zamia­
nowany m nołuJniow o-słow ieński minister-rodak. 
Dr W eisskirchner odpowiedział, że z powodu 
braku styczności z kołami politycznem i wiedeń- 
skiem ., nio je st  o tej spraw ie informowanym, 
że jednak sam powutałby tę nom inacyę sym pa­
tycznie

W  kołach posłów' południowm-słowieńskich 
sądzą, że rząd dlatego zwloką z decyz.yą w spra­
wie kreow ane, stanow iska słow iańskiego m ini- 
stra-rodaka, aby tę k o n cesję  jak najdrożej 
sprzedać.

Sejm dolno-au&tryackl.
Wiedeń. Sejm dolno-austryacki wczoraj roz­

począł sw e obrdy.
Wiedeń W kom isy 1 wyborczej sejm owej re- 

ferowmł poseł ( l e s s r a a n n  projekt W ydziału  
kraj. w' spraw ie w niosku pos. Lnegera, W eiss- 
larebnera i tow  o zm ianę sejm owej ordynacyi 
wyborczej. Po dłuższej dysknsyi przyjęto jed no­
m yślnie wniosek „Sejmowi przedstaw ia się na­
stępujący wniosek, Seim  uchwala polecenie dla 
W ydziału kraj., aby na podstaw ie przeprowa­
dzonych z miarodajnemi czynnikam i rokowań, 
jeszcze w' bieżącej s e s j i  przedłożył Sejm owi 
w niosek o z m i a n ę  s e j m o w e j  o r d y n a c y i  
w y b o r c z e j ,  zapew niającą m ożliwe rozszerze­
nie obecnej ordynacyi-'.

Kongres wolne] myśli.
Praga, K ongres wnluom yślny przyjął z oka  

zyi zajść w Prahatic rezo lucję z wyrazam i n- 
bolewraiiia z powodu sposobu prowadzenia w al­
ki obu narodów', zam ieszkujących Czechy, w al­
ka ta  boY lem pokojowy duchowy i kulturalny  
rozwój nawzajem wstrzym uje. —  Dalej zała­
twiono wredług programu następujące p u n k ty  
wpJna szkoła, w oina m yśl i nauka relig ii w 
szkołach. —  Telegram y powitalne nadeszły od 
M aksyma Gorkiego i L. A ndrejew a. Na wnio­
sek belgijskich członków  kongresu uchwalono  
urządzić p ielgrzym kę do Taboru, jako kołyski 
lmsytyznm.

Strajk w Antwerpii,
Antwerpia. W czoraj rano podjęto w  m ałych  

rozmiarach pracę. D ziś ma w ięcej robotników  
powrócić do roboty. Jednak robotnicy drzewni 
i zbożowi strajkują dalej.

Nowy gabinet w Persyt.
Teheran. Biuro Reutera donosi N ow y gab i­

net składać się  będzie z ośmiu odpow iedzial­
nych ministrów

Zaharzenia na Korei.
Londyn W edług doniesienia dzienników z T o­

ki.", insurgenci koreańscy , odstąpili od swrego  
zorganizow anego oporu i o jecu ie  ich zamiarem  
jest n i s z c z y  l i n i e  k o l e j o w e  i t e l e  
g r a f i c z n e  i m o r d o w a ć  b e z b r o n n y c h  
J  a p o ń c z y k ó w. Zamordowali też już w okrop­
ny sposób 17 Japończyków1, tak m ężczyzn i ko­
biet, a zwdoki ich zbeszcześciii.

Rozruchy w Chinach.
Szanghaj. Nieni. tow  kaUowre donosi: W  po­

łudniow o zachodniej części prow incji Kwan- 
tun g zaszły  p o w a ż n  e n i e p o lc-o j e. Jestto  
echo poprzednich niepoKojówę które m.ały miej­
sce w  Pakhoi. P o w s t a ń c y  z a j ę l i  j e d n o  
1111 a s t o i wr y m o 1 d o w a 1 i u r z ę d n i k ó w  
P ow stańcy posuw ają się  naprzód. W ładze w  pro­
w in c ji Kwuu-i iing zawezwmły m isjonarzy w  za- 
gran.cznych  ottręgach, ,b y  się  schronili do bu­
dynki! guberm alnego, gdzie znajdy ochronę.

Zmiany gj sianie posluaanni.
W  stanie posiadania realności w  K rakowie 

zaszły w m iesiącu npcu następujące zmiany:
I. Przez kontrakt kupna: p artelę  budowlaną 

przy ul. D łngiej Iwh. 876 n a b jł Franc. Mą- 
c/.yński od Heleny ze Sclmeidrówr Czarnekowej 
za 40 0 0  kor. Dom III p iętrow y z ofiejmą. ogro­
dem 1 podwórzem przy ul. Szew skiej Iwh. 222  
nabyli po połowie Koppe i E lka Grunwaldowie 
od Jana i K lary Freindl de Freindelsbe g  za 
105.700 kor Dom IT-piętr przy ul. W awrzyńca  
lwrh. 1596 nabyli po połow ie Calel Żabner i Taube 
z Millerów Żabnerowa oa IC&sy oszcz m. B ia ły  
za 58 000  kor. Połow ę domu H-piętr. przy ul. 
Zielonej Iwh. 1860 nabył Em anuel B laukstein  
od G usty Fryd. Jurkowricz za 26.725 k oi. P o ­
łow ę domu II-piętr. przy uł. Jasnej Iwh. 1254a  
nabyła W ikt z I ieblingów  G hitzm anow a od 
A 7  Tueblingów Fischlerowrej za 28 .000  kor. 
Parcele grum lk 975 ’ 17 i 9 7 7 /4  przy ul. Lubicz 
Iwh. 2473 nabyli po połow ie Stef. Żurowski i 
1 Kar. z Dąbskioh Żurowska od Tow Strzelców  
krak. za 13.633 kor. Dom I-piętrowy z ogrodem  
przy ul. Lubom irskich Iwh. 2127  dziełu. VI 
(wraz z parcelą Jk. 6 7 /4  położoną w' Olszy) na­
był dr Bernard Langrod od Romualda Folt- 
mana za 29.000 kor. Dom II piętrow y i ogród 
przy ul. Podzamcze Iwh 2335 nabyła W iktorya  
Bobow ska od W iadysł. i  Maryi z Baranowskich  
Cyharowskich za 58.000 K . —  Dom dwupię­
trow y przy u licy  Topolowej Iwh. 2007 nabyli 
po połowie Barncli Springer i Anna recte Gha­
nę Springerow a od Sabiny Jaw orzyńskiej i ma­
łoletnich Józefa, M aryi, E d w aida  i H eleny J a ­
w orzyńskich za 85 .000  K —  Dom jednopiętro­
w y i ogród przy u licy  K arm elickiej Iwh. 838  
nabył F ranciszek  Drobniak od Bronisław a i H e­
leny M ullerów za 56.390 K 58 h, Ogród J, 
k. 723 3 przy ulicy Blichowej Iwh. 2184  na­
byli po połow ie A ntoni Pogorzelski i Stefania  
Pogorzelska od Tom asza 1 Barbary F laszów  
za 8690  K. —  Parcelę gruntow ą 1. k. 2005/3  
przy u licy Swoboda Iwh. 2316 nabył F elicyan  
Porębski od gm iny m iasta K rakowa za 21.120  
K. —  Parcelę gruntow ą 1 k. 2003 7 przy uli­
cy W ygoda Iwh. 636 uabył Edward U derski 
od gm iny m iasta K rakowa za 13.704 K. —  
Czwartą część domu dwupiętrow ego przy ulicy  
Sław kow skiej Iwh. 276 nabył dr Adolf M eisels 
od Salomei Himraelblau za 9764 K. —  Dom 
dwupiętrow y przy ulicy D ługiej Iwh. 1950 na­
byli po połowie Leon Scłileichkoru i Laura z 
Sdiiłngutów  Schleichkorn od Euzebiusza Doli- 
w y G łębockiego za 84.000 K —  Dom dwupię­
trow y przy u licy Groble Iwh 2390 nabyła Jó  
zefa Haidukiewriczowra od m ałoletniego W ła­
dysław a, Stefanii Zofii 2 imion i N atalii W szoł­
ków za 45 .200  K —  Dom 2-piętrowy z 3-piętr. 
oficyną 1 parcelą gruntow ą 1. k. 2486 /6  (stano­
wiącą chodnik) przy ul. Łobzowskiej Iwh. 7 61 
nabył dr Edward Stolfa od Bronisław a i mało­
letn iego Józefa G lasera i dra Henryka Joach i­
ma a lias H enryka Jan a 2 im.on G lasera za 
74.000 koron. —  Szóstą część domu Ipiętrowe- 
go z ogrodem przy u licy  Kurniki Iwh. 100" na­
była 51 ary a z Koziełów G essnerow a od mało­
letnich Rudolfa i H ugona Trzebickicli za 6000  
kor. —- Połowę domu Ilp iętrow ego przy ulicy  
Sław kow skiej lwTh 257 nabył dr A dolf M eisels 
od M aryi M azurskiej za 23.500 kor. —  Połowrę 
domu Ilp iętrow ego przy ul S ław kow skie Iwh. 
257 nabył dr Adolf M eisels od Jana, .1 ózefa, 
Emila, Heleny Mazurskich za 23.500 kor. —  
Połow ę domu Ilpiętrow ego przy ul. K rakow ­
skiej Iwh. 1182 nabył Izaak H irsch Hiibler od 
T em y Ilubier za 7600 kor. —  Część parceli 
gruntowej 1. k. 1092 nuorząrą 4 0  —  54 m.® po- 
wierzcuni, położona przy ul. Szlak Iwh. 511 
(w arow nie) nabyła gm ina m. K rakowa od skar­
bu państw a za 272 kor, przyłączając ją do 
swej parceli 1. k. 2618 lwli 1783. —  Dom II- 
pięt rowy przy ulicy Pańskiej Iwh 1915 na­
byli po połowde A leksander 1 Jad w iga  Filasm - 
w iczow ie od A leksandra i Zofii z Bergerów  
Czaputowiczów za 70.000 koron. — W andalin  
Beringer, Jan  Federow icz, W ładysław  Ka­
czmarski i Sławomir Odrzywolski nabyli po 1/t 
części z całości od klasztoru Ks. A ugustyanów  
na Kazimierzu za sumę 154 095 kor. następują­
ce parcele gruntowe, w ydzielone z realności 1. k. 
58 Iwh. 1454 przy ulicy A iigustyansk iej. a) 
parcelę gruntow ą 3 9 2 /2  (rolę), dla której otwo­
rzono nowy w ykaz hipoteczny pod 1. 2656; b) 
parcelę gruntową 1. k. 392'3  (rola), dla której 
otworzono nowy w ykaz hipoteczny pod 1. 2657; 
c) parcelę gruntow ą 1. k .392'4 (rola), dla k tó­

rej otworzono nowy w ykaz h ipoteczny pod 1. 
2658; d) parcelę gruntow ą 1. k. 392 '7  (rola), 
dla której otworzono nowy w ykaz hipoteczny  
pod 1. 2 6 5 9 , e) parcele gruntowe 11. kk. 390  2 
(ioIa), 3 9 1 ’2 (droga) i 392 6 (rola), dla k tó ­
rych otworzono nowy wykaz hipoteczny pod 1. 
2060, oraz f> parcelę gruntową 1. k. 392 ,7  
(rola), dla których otworzono nowy w ykaz Hi­
poteczny pod 1. 2661. Dom T-piętrowy i takąż 
oficynę z ogrodem przy ul Dolne M łyny Iwh. 
983 nabyła M arya ze Żgórskich K w icińska od 
Leona M ikuckiego za 58.009 kor. Dom II-pie- 
trowry  z takąż oficyną przy ulicy Pańskiej Iwh. 
2020  nabyli po połow ie M aurycy i Bronisław a  
małżonKowie Schene^owie od Józefa Janow skie­
go za 120.000 kor. Szóstą część domu II-pię­
trow ego przy u licy  W aw rzyńca Iwh. 1813 dziel. 
V III nabyli po jednej dwunastej z całej "eal- 
ności Ferdynand Korngold i Gusta Korngoldo- 
w a od Chai (Salom ei) E n gelstem  za 5500 kor. 
H enryk Aschlcenazy, Ew a ve l Chawa Reich i 
firma Schónberg i  Lipschiitz nabyli od G usty  
z Horowitzów Baurainge'- za cenę 12.800 kor., 
każde po jednej trzeciej z części realności: a) 
przj uł. Skaw ińskiej Iwh. 1435; b) przy ulicy  
Skaw ińskiej Iwh. 1440. (D ek. nast.)

Kronika.
O i C i :

Kraków, wtorafc 10 września- 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  M ikołaja z Tul. 

i  P u lch eryi.
K a l e n d a r z y k  a j t r o n o m i c z n y :  W schód  

słoń ca  o godz. 5  min. 9 , zachód o godz. 6  m. 6 ; 
długość dnia godzin 12  min. 5 7 .

T e a t r  m i e j u k i  w K rakow ie: „ P ia sto w ie" .

R epertuar teatru  lwowskiego
W e w torek 1 0  b. m. „W eso ła  wdówka" 

M ilow ską (po raz 4 2 ).
z  p.

Z teatru  rnieiSKlugO. K orzystając z  frekwem .Yi 
publiczności przejezdnej, tea tr  m iejsk i daje i w  
bieżącym  tygodn iu  szereg  szrnk, które za in teresu ją  
b ezw ątp ien ia  w idzów  z K rólestw a, a w ięe  przede- 
w szy stk iem  „P iastów "  p. M arcinow skiej we wto- 
rnk i czw artek , zaś w e środę „Złotą czaszk ę  S ło ­
w ackiego (cen y  popularne). W  piątek  w zn ow ien ie  
kom edyi Z apolskiej „M oralność pan i D a lsk ie j" . —  
W  roli R anki w ystan i po raz p ierw szy  pani Or- 
don-Sosnow ska.

US. SObdCka, s łyn ąca  w calem  m ieście z n iepo­
rządków , zostan ie  n areszc ie  w najb liższych  dniach  
uporządkowaną. W czoraj już od w czesn ego  rana  
w ozy m iejsk iego  zakładu czyszczen ia  m iasto  w y w o ­
z iły  błoto z tej u licy , zb ierane na knpy przez k il­
kunastu  zam iataczy . O ilo śc i b łota, które przem ie­
n iło  praw ie pól u licy  w  cuchnącą kałużę, św iad czy  
fakt, że  w yw ożen ie  jego  trw ało  k ilka godzin , m i­
mo, że do dyspozycyi m iano dosyć w ozów . P o u- 
su n ięc iu  błota, w doły, pozosta’e po niem . zaczęto  
w sypyw ać gruzy i kam ienie. W  ten sposób w y s y ­
pany zo stan ie  kam ieniam i i ub ity  ca ły  gościn iec . 
N ależałoby ty lk o  jeszcze  pom yśleć o u łożen iu  cho­
dnika kam iennego dla ruchu p ieszego . K sunięcie  
nieporządków  z 11I. Tiosackiej, p rz ijm ą  m ieszkańcy  
tej u licy  z w d zięcznością , gdyż dotychczasow e sto-' 
snnki dały  s ię  im zo y t w ie le  w e  znaki, a trw ały  
od k ilku lat,.

Zasądzenie kursora T  0. L. W czoraj odbyła
się  w  tu tejszym  sąd zie  krajow ym  karnym , jako  
apelacyjnym , rozpraw a p. H ip o lita  M ałeckiego, pre- 
z e 3a K oła m ęskiego T. 8 . L.. przeciw ko L udw ikow i 
O pidow iczow i. daw nem u kursorow i tegoż K oła  — 
o obrazę czci, popełnioną na osobie p. M ałeckiego  
Ludwik U pidow icz je s t  ow ym  kursorem  T . O. L., 
z powodu którego pism o n a sze  L ilk ak iotn ie  u m iesz ­
czać m usiało sprostow ania . T rybunał, pod przew o­
dnictw em  p. nadradcy G utkow skiego, po wy wodach 
za stęp cy  p. M ałeck iego, adw. dra G ertlera  i obrońcy 
p. O pidow icza, p. dra C sesnaka. za tw ierd z ił wyrok  
p ierw szego  sęd ziego  i rozszerzy ł orzeczen ie  co do 
zasądzen ia , w y m i e r z a j ą c  p.  O p i d o w i c z o w i  
k a r ę  a r e s z t u  3 - t y g o d n i o w - e g o ,  obostrzo­
nego jednym  postem  co tydzień , oraz za sąd ził go 
na w zrot kosztów  osk arżycie la  pryw atnego.

N o c n y  napad. P rzed dwoma dniam i w nocy na 
H enryka W irk nera  i Józefa  L auba, m onterów fa ­
bryki sody, idących ku B orkow i F ałęck iem u, napa­
dła banda w łóczęgów  i  bez żadnego pow odu po­
czę ła  ich bić. W irk n er  odn iósł ranę w ręk ę, Lanb  
w  głow ę. —  Obu opatrzono n a  sta c y i ratunkow ej, 
gdzie  s ię  pobici z g ło s ili  nazaju trz  rano. Żandarrae- 
rya w d rożyła  za spraw cam i śledztw o, tem  bardziej, 
że w  tej okolicy  podobne napady zdarzają  się  dość 
często.

Z pogotowia ratunkow ego O śm ioletn i uczeń  
szkoły  ludow ej. A leksan der G rochal, w łoży ł n ie- 
ostrożDip rękę do sieczkarni, będącej w rucha, kto  
ra zg n io tła  mu ciężko dw a palce  ręki prawej, —  
O patrzyło go  pogotow ie ratunkow e.

Z pociągu w ypadł przedw czoraj F ran ciszek  
S ettm ayer, funkcyonarytisz ko lejow y, odnosząc s i l ­
ne stłu czen ie  na kości p o ty liczn ej. Z aw ezw ane no- 
g o io w ie  ratunkow e na dw orzec k olejow y przew iozło  
potłuczonego do szp ita la  iw . Ł azarza.

Spraw a zamachu na hr. Komorowskiego.
Z W en ecy i te legrafu ją : P rzy b y ła  tu m atka hr. K o­
m orow skiego, która podaje, że syn jej p ozostaw ił 
około m iliona rubli m ajątku Sądzi ona, że  T ar- 
now saa, która nie je s t  ani hrabina, ani n ie pocho­
dzi ze sz lach ty , je s t  głów ną sp raw czynią  za ­
machu.

Z ÓYiednia te lefonu ją: fY czoraj popołudniu z ło ­
ż y ła  T arnow ska zezn an ie  przed radcą policyjnym  
Stukliardtem , P r z y z n a ł a  ona wśród łkan ia , ze 
razem  z adw okatem  P rilukow em  u ł o ż y ł a  z a ­
m a c h  na życie  Kousorowskieg(r. S tara ła  s ię  ze ­

pchnąć g łów ną w in ę  na adw okata P rilnkow a, j e ­
dnakże n ie  zaprzeczyła , iż w ied zia ła  o jegc ca  
m iarach.

Z W ied n ia  te lefonu ją: P o  praw ie całodziennem
p rzesłu ch iw an iu  przyznała  s ię  T arnow ska do współ- 
w in y  w  zam ordow aniu ks. K om arow skiego. M iędzy 
je i  zeznan iam i a P riłukow a je s t  ta  różnica, że 
kiedy  T arnow ska tw ierd zi, iż  P riłukow  był n ie­
ty lk o  dachow ym  spraw cą m orderstw a a le  go i sam  
trnal w ykonać, —  P riłu k o w  tom u przeczy. T arno­
w ska. P riłu k ow  i pokojówka z o sta ł, w ieczór  od sta ­
w ien i do sądu krajow ego.

Kongres pokoju. Z M onacnium  te legrarują: 
O tw arto tu w czoraj X V I m iędzynarodow y kongres  
pokoju.

Slub hr. Montignoso. Z Londynu te legrafu ją :  
Jak  słychać, dzisia j ma się  tu  odbyć ślub hr. Mon 
tig n o so  5  2 ó le tu im  śp iew ak iem  florentynskim  T e- 
zellim .

Sim on i s t w o  W teatrze  „B irż. W ied ."  dono­
szą z N iżnego  N ow ogrodu: 15' tea trze  podczas p ierw ­
szego  aktu opery „A ida" , za strz e lił s ię  na w i­
dow ni były w ychow aniec g im n a zju m  niżegorodr.- 
kiego, 171etni O bierin. Z ostaw ił on kartkę treści 
następującej: „Śm iejcie  się  w sa jS cy , którzy drży­
c ie  o życie, śm iejcie  z człow iek a , który niem po­
gardza".

W vprawa do nieguna. z  C h ry stia n ii te le g r a ­
fują: „M orgenbladet" donosi z Trom só, że przy­
była  tam norw eska ek sp ed y cja  do bieguna północ­
nego . W ellm ann do 2 6  sierp n ia  jeszcze  n ie  w zle- 
c ia ł na batonie, gdyż w ia tr  północny, n .g ła  i śn ieg  
przeszkadzają . W  razie, je ż e li do 15 grudn ia  nio 
będzie m ógł w z lec ieć , na  ten  rok zaniecha  sw ego  
piana, aby w p rz . sztym  go kontynuow ać. Z koń­
cem grudnia  oczekują go w  Trom só.

Odznaczenie. „ W ien er  Ztg" Ogłasza: ę;esarz ql 
dał st insp ek torow i utrzym ania ew idency i .a ta stra  
Janow i T obiczhow i w t L w ow ie  krzyż kaw alersk i 
orderu Franciszka Józefa.

K u r s a  t e l e g r a f i c z & € '
W i e d e ń  9 wrseśnia. Losy: a) procentowe- A ustryai_.e  

zakładu kred. z obi. pr. zrokn Its-Ol 3-prc. -3H5 — . Austr. 
zakl. kr. z  obi. pr. z r. 1889 3-pri Jtiłi aO. Trcgni. B u­
nty a z 1870 r. JOO zlr. ó-pro. 2óH W ęg. B antu nip
po 100 *»r 4-pro, 2ó l'7ó . Pożyczka serb p?e». po 100 fr 
2-prc. 99-—. b) bezproc.: (Basilica) ó zł. 20-a0. Zakl. 
kred dla h. 1 p. po 100 43 .3-r . Cl ary 40 zł. m. fc
141-—. P ożjczta  ui Insbruka 20 zł. 90'—. Losy m. Kri 
knwr 20 zł. 89'aO. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. 60-—. 
Oten 43 zł. 210'—. l ’alfly 40 zł. lHo1—. Czerw, krzyża 
austr. T . 10 zł 45'50. Gzem . krzyża w ęg Tow. 6 zt 
fł# 2.3. Losy fund aicyks 1 adolf" 10 e* *3-— . iSalm 1 
62 zł. m. 201-—. Pożyczka Salcbnrga 20 zt B4vO. Tu­
reckie oDiig. prem. kolej, po 40O tr. 1ST-T5. Losy Kon 
m. W iednia r 1874 r. 440'—

BeHin <J w rrtia ia  Austryactie banknoty 85-10. Spiry­
tus — . _ ____

Paryż n w rześni./ S-jm Renta 94-55. Mąka 31-90

In c l pnyieiaaych
Kraków, 10 wruesnia. 

6RAN0-H0TEL: Hr. Robert Żeleński 7. Budapesztu Ju­
lian Rauszer z Radomia (Król. Pol.), Franc. K ijewski z 
Orzegurztwic (Król. Pol.) Zygm. G intyłło * Królestw*, 
Br Maks. v. Stojem iu ze szczecina. Aduif Siencrt s

lednia. om eln PzajkowsK, z Sosnowca. Sara Ąhraha- 
mowitz z Berlina. P aulira flawidson z Sosnowca. Stan. 
Kaliński z Warszawy. Franc Bocheński z Murzvłowa.

HOTEL POLLERA: Hr P io u  My cielsk! z Smob ika. Ma 
rya Iiobczyńska ze Lwowa. Felic. Dembowski * Bożysła 
wia, Zolla 1'ai r rozzo z Palczew (Król. P o l). Franciszek 
Nushaum z Nowego Sącza, lir 11 ust a w Muller z Bochni, 
lir  M. Schmal z (Irynowa. Bron. I?iałecki z Sanoka. W a­
cław Tlarynowski z '1 arszaw-y >tan. Adamowicz z Frank- 
fnrfu n. M.. 3Vandf Kijowska z W. rsząwy. Roman Ko­
mar z Borysławia. Boi Iłiller  z W arszawy, Fustschy  
Larowiecki z Borszczowa. Maryff Rechmanowa ze Lwo­
wa. Juliusz Nowakowski z Dynowa.- Edward Iienahin 1 
W iednia Ignacy Domagalski ze Lwowa. Jerzy A ieksm  
drowicz z łiodzi. Danie! Schubert z Pragi, Drowie Wi 
ktorowie Kutrzebowie z Jordanowa Zygm. ZimermMn 
z Osterode (Prow. Saske), He1. Kodręhska z Kośny doi 
nej. Miecz. Rogalski z Bytomia Maksynr Karmeiim z 
Abbazyb Ernest Schindler 1 W iednia, Bron. Rzeczko*  
ski tuż. z Ostrowca (pnb. Radom), D 1- Franc. N iew ia­
domski ze Lwowa, X. Zygm. Skarżyński z W arszawy, 
Pr Inn? Karwowska z Poznania, Katarzyna Jabłońska 
z Poznania. Kazimierzowie Poćnwalscy z Wiednia.

HOTEL POD ROM : Ludwik Fritscłie z isrnkowa. .T» 
dwiga Henisz z Zaporoża gub Kamu n., I. Konhanser z 
Ołomuńc-a. Fr. Nowo:nv z Prossnitz, Kmil Tarłowski puł 
kownik z Ołomuńca ^eoo Snmmer rotmistrz z Ołomut. 
ca. Ant. R itter v. Zawadzki majoi z Prossnitz, Józefo­
wie Gałęzowscy z Proszowic.JW anda Jacobson Itakonm  
pod Częstochową. Wład. Kłobucki z Tułowic. Kaz. Cze- 
cnowski z Sosnowca Jan W ięckowski z ( hrobrz„ T a­
tiana Lisiecka z» Stopnicy (Król. Pol.). Marya Agrasiń 
ska se Lwowa, ż.,ofia Szczepkowska z Mielca. J6z. Szosę 
śnią,, z Banialuki (Bośnia), Edw. Jasiński z W ilna Ju- 
.a Sołtysik z Dąbrowy górniczej. Miecz Przesm ycki 1 

Niemiec (Król. Pol.). Zygm Matzner z Biały.
HOTEL KRAKOWSKI: Aleksander Płoski z W arszawy 

Maryanna Kociorek z Warszawy, J.nawi.; Tnyek z Kro­
sna. Janina Lancz 7. Zakopanego Alojzy Rychlik z W * 
dowie. Stanisłai. Traczewssi z Brzorzowa. Stanisław Ka­
m iński z Zakopanego. Norbert Griinb&am z W arszawj, 
Franciszek Radwański ze Lwowa. Leon Aibekiei z Za 
kopanego,r Karr' Mecherzyński z Libawy. Stanisława  
W ojtkiewicz z Libawy, J ó zef. Ostroróg-Sadowski z Ka­
mieńca Podolskiego Bronisław Rudzki z Piotrkowa Ka - 
zimierz Dobrowolski z P iotrkow a.-Karol Sitko z Zako- 
paneg-o, Amalia Klimek z Warszawy, Kazimierz Krisch- 
ke z Dzikowa. Seweryn Zaleski dziennikarz ze Lwowa. 
Wiesław Szaniawski z Kijowa, Kazimierz Bukowski 
z Drohobycza. Paulina M astalska z Drohobycza. Ignacy 
Tokarz, inżynier z W iednia. Ewa Syćko z W arszawy, 
Konstanty Ciszkiewicz z W a-szawr. Jozefa Dąbrowę** 
z Moryonówki w Królestwie Polskiem. Józef JFomasik 
prof. gimn. z Sanoka, Kazimierz Myśliwy z I odgórz*. 
Jerzy Freolich z Jannszowiec (Król. Poi.), Y ładysław  
Chodecki z Warszawy.

HPTEl CtHTRAl NV: Maks. iteieber z Sosnow-n. Dr 
Tadeust T atarcznch  z Mielca, Zofia Jaskowfka -z \  ar 
szawy, Sew. BriesseinejBter * Kielc Jerzy W lllm ek  z 
W arszawy. Józefa Trzos z W iśniowa pnb. Siedlecka, 
Ign  Tra.szkicwicz Warszawy, Marya Me,-kiewicz z San­
domierza, J  u Tcharner z Zamościa, Frar. S u k iK a  
Mnr, Stef. W innicki z Zatora. Dr W ład. Hojnacki ze 
Lwowa, Konst. Bruszczyński z W arszawy Józef Adam­
czyk reoaktoi z Częstochowy, Ksawery Dębsk z Często­
chowy, Mikołaj Szczerbaków, pułkownik z Brzeska Wo- 
w°gc^ Franciszek Dhll z Raw r Marzai Lenk ze Lwo­
wa, Jezaryna Amborska ze Lwowa. M iry* Zieleniewski 
ze I wowa
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(Ciąg dalszy.)
Oni mówią, że n ie  m ają już an pana, 

ani bata, ani domu boleści, że w szystk o  to  
■kończyło s ię  już. Oni m ówią, że  czczą prawo  
i  chcą je  uznawać, ale n iech już n igd y n ie bę­
dzie bolu, pana i  baia. T ak  m ówią oni. A le  ja  
wiem, panie, ja  wiem...

W yciągnąłem  rękę przea sieb ie i poklepałem  
go po ramieniu.

—  To dobrze —  rzekłem po raz drugi.
—  Ozy wnet pozabijasz ich w szystk ich? - 

aapytał człowiek-pies.
—  W krótce —  odpowiedziałem  —  wkrótce 

pozabijam w szystk ich , skoro ty ln o  spełn ią  się  
p ew ne rzeczy . W szyscy , oprócz tych, których  
ty  oszczędzisz, w szy scy  m ają zginąć.

—  Co pan chce zabić, to pan zab ije! —  za­
w ołał potw or z pewnem  zadowoleniem.

— Aby zaś ich grzechy w zra sta ły ,'—  rze­
kłem  —  daj im żyć w  ich zaślepieniu, aż na- 
dejdz.e ich pora. N ie daj im poznać, że ja  je­
stem  panem.

—  W ola pana je s t  św ięta! — w ykrzyknął. 
l przejęciem

—  A le jeden zgrzeszył ciężko! —  ciągnąłem  
dalej. —  T ego chcę zahić, gdziekolw iek  go  
ana dę. Gdy ci powiem : Oto on! —  rzuć sie  
■ara. na n iego! A  teraz chcę w ejść do mężów  
i  kobiet, k tórzy się  tam zebrali

C złowiek-pies w ysun ął się  p ierw szy, potem  
■szedłem sum. Znalazłem  s ię  w łaśnie w  miejscu, 
gdzie swego czasu uciekając z osady, usłyszałem  
pościg doktora z psami. U  w ejścia ,*gd zie  nie- 
ga y ś w .dziaiem  zieleń  k i zew ów , ośw ietloną od­
blaskiem  słońca, teraz paliło się  ognisko, przy 
którem  po m szał u się  k ilk a  groteskow ych p o ­
staci K siężyc w z n iis ł s ie  w łaśn ie ponad skały .

—  Pójdź obok mnie —  rzekłem  do m ego to­
w arzysza i ruszyliśm y razem  strom ą ścieżką, 
n ie zw racając uw agi na n iew yraźn e postaci, 
które spoglądały kn uam z jaskiń.

Przy ognisku n ik t n ie podniósł się na powi­
tanie mnie; w iększość jakby ostentacyjn ie spo­
glądała  na mnie. Rozejrzałem s ię  w  około, czy  
gdzie n ie ujrzę m ieszańca hyeny, a le  n ie było  
go nigdzie. Ogółem  przy ognisku leżało skulo- 
n jch  około dw adzieścia postaci, zapatrzonycn  
w płomienie, lub rozm awiaj ącycłi z sobą.

—  On n ie żyje, ou n ie żyje! —  w ykrzyk iw ał 
człowiek-m ałpa. —  Domu boleści niem a już!

—  Od żyje! —  zawołałem  silnym  głosem —  
i  w  tej w łaśn ie chw ili patrzy na was!

Przerazno ich  to. D w adzieścia par ócz spoj­
rzało na m n’e.

— Domu boleści niema, ale będzie znowu! —  
mówiłem dalej wolno. —  „Paua “ n ie m ożecie 
widzieć, ale on w łaśnie teraz patrzy na nas 
i  słucha.

—  Prawda, praw da’ —  przytaknął człowiek- 
pies.

Moja pew ność zachw iała ich. Zwierzę może 
być dzikiem  i przebiegłem , ale pow iedzieć ja­
k ieś kłam stwo —  jest  ty lko ludzką rzeczą.

—  Człowiek z obwiązaną ręka m ówi dziw ne  
słow a —  odezw ał s ię  ktoś z  gromady.

—  J a  wam mówię, że tak  j e s t — rzek łem .—  
P an “ i „dom boleści" w rócą znowu. B iada te ­

mu, kto łam ie prawo!
Z aczęli spoglądać po sobie z zaciekaw ieniem  

i  wanaLiem
Z udaną obojętncścią zacząłem  uderzać s ie ­

kierą w ziemię. Potw ory zaczęły mi się  przy 
patrywać. W reszcie satyr w yraził pew ną w ąt­
pliwość. Odpowiedziałem  mu, puczem któryś  
iuny z potworów w ystąpił z now ą kw estyą . —  
Około ogn iska w yw iązała  się  ożyw iona dysku- 
sya. Z każdą chw iią  jednak czułem się  p e­
wniejszym  ciebie i  mówiłem głosem  spokojnym  
bez podniecenia. W  ciągu  mniej w ięcej godziny  
przekonałem rzeczyw iście k ilk a  potworów o pra­
w dziw ości moich twierdzeń.

G ay księżyc zaczął zapadać, potwory zaczęły  
potiew ać, b łyskając przytem  w  Bwietle ogn iska  
dużemi lękam i i  rozchodzić s ię  zw olna do ja ­
skiń.

O baw iając się  ciem ności i ciszy , poszedłem

razem z niemi, gdyż czułem, że przy w szy ­
stkich będę bezpieczniejszym , niż przy jednym  
tylko.

W  ten  sposób przeżyłem  w iększa część m egc 
poby tu na w yspie.

N ie lę d ę  p isa ł kroniki z ow ych dziesięciu  
m iesięcy, które przeżyłem  jaao  pow iernik  ow ych  
na pół ludzkich potworów. W  pam ięci wpra­
w dzie niejedno się  snuje, o czem b yłoby co o- 
powiadać; m ógłbym pokazać ślad y  od zębów, z 
którcm i się  spotkałem  w  k ilk u  sporach. O sta­
teczn ie przecież potwory m iały  resp ek t przed  
moim batem  i przed sposobem, w  jak i rzuca­
łem na n ie kamieniami

Z czasem  zdobyłem  wśród nich p ew ne domi­
nujące stanow isko. Jeden  ty lao , czy dwa, prze­
ciw  którym  w  jak iejś sprzeczce w ystąpiłem  
dość surowo, reagow ały n i  to w ykrzyw ianiem  
mi się, ale ty lko poza memi plecam i i w przy­
zw oitej od ległości przed moim barem.

M ieszaniec hyeny i  św in i unikał m nię stale, 
ja też ciąg le miałem się  przed nim na baczno­
ści N ieodstępny mój tow arzysz n ienaw idził go  
a rów nocześnie obawiał się, co tłom aczyłem  so­
bie powinow actw em  gatunku. M ieszaniec h‘/e n y ,  
popróbowawszy w idocznie krw i, poszedł ślad a­
mi człowieka-lenparda: założył sobie gd zieś w  le- 
sie obozowisko i  ży ł sam otnie. Próbowałem  pod­
judzić przeciw  niem u caią gromadę potworów, 
ale brakło mi do rego powagi. Próbowałem  w y­
kryć jego  siedlisko i  zaskoczyć go, a le  był za­
nadto czujnym. Przez tak ie grasow anie po lesie  
srał się  n iebezpiecznym  zarówno dla m nie jak  
i  i ła  m oich sprzym ierzeńców; mój tow arzysz  
poprostu n ie m iał odwagi oddalić s ię  odemnie.

W  pierwszym  m iesiącu lud zw ierząt, ze w zg lę­
du na św ieżość 3wegc człow ieczeństw a, był je­
szcze dosyć człowieczym . K ilku potworów  mo­
głem aawet znosić M ały różowy len iw iec  oua  
zyw ał w ielk ą  m iłość w ooee m nie i w łóczył się  
za mną w szędzie. N atom iast człowiek-roałpa stał 
się  mi w prost uciążliwym . Poniew aż im ał 5 pal­
ców, uroił sobie, że  jest m nie równym i paplał 
do m nie najdziw aczniejsze absurda, n ie  zw aża­
jąc czy  m aja sens. czy nie. B yło  to najgłupsze

stw orzenie ze w szystk ich  istot, jak ie  k iedykol­
w iek  spotkałem ; n ie tracąc n ic  z wrodzonej 
głupoty m ałpiej, rozw inął w  sobie w  iśc ie  za 
dziw iający sposób głupotę ludzką!...

T ak  sta ły  rzeczy w  pierw szych tygodniach  
m ojej sam otności. P otw ory  zachow yw ały swt 
praw a i liczy ły  s ię  z niemi. R az tylko zna­
k i e m  zagryzionego królika, a le  jestem  przeko­
nany, że byłe to dziełem  m ieszańca hyeny. D o­
piero gd zieś w  maju zauw ażyłem  w zrastające  
zm iany w  m owie potworów, w  zachowaniu się  
ich, trudność w  w ym aw ianiu słów  i  j'akby n ie­
chęć do m ówienia. N iektóre m ilczały, jakby za­
trac iły  zdolność m owy, chociaż rozum iały w szy­
stko, co do nich mówiłem A do tego chód pro­
sty  u w ielu  zaczął być utrudnionym. Coraz czę­
ściej spotykałem  je, jak ukradkiem  b iegały  na 
czworakach, a  przyłapane na gorącym  uczynku  
n ie b y ły  już w  stan ie przybrać postaw y piono­
wej. Zw ierzęcość w ystęp ow ała  coraz silniej. 
Przypom niały mi s ię  słow a doktora o odrodze­
niu s ię  m ięsa zw ierzęcego. Ci sztuczni ludzie 
sta li s ię  znow u zw ierzętam i —  i to zbyt prędko.

Za trudno byłoby opisyw ać cały  ten proces 
w  szczegółach. C złowiek-pies z tow arzysza u 
m ego boku zam ieni1 s ię  w  zw ykłego psa, b ie­
gnącego za nogą. —  U  innych  dezorganiza-eya 
w zrastała z  każdym  dniem. Zapomniały o czy 
stości i  m ieszkania ich sta ły  s ię  tak  niechlujno, 
że m usiaicni je  opuścić. U sadow iłem  sie  na 
zgńszczacn  osaay, czując się  tam bezpiecznym , 
gdyż wspom nienie bolu sk łaniało  zw ierzęta  do 
unikania tego m iejsca. ,

D zień po uniu zatracało s ię  człow ieczeństw o  
u tworów  doktora, ich  czoła zapadały się, tw a­
rze w ysuw ary naprzód, ciało pokrywało się  wło­
sem, aż w reszcie porzaciły  przepaski, ostatn ie  
ślady człow ieczeństw a  

M oje bezpieczeństw o n ie było przecież jeszcze  
zagrożone, aczkolw iek  musiałem się  z tem  li­
czyć, że  nadejdzie czas, gdy zezw ierzęcen ie uja­
w ni s ię  wybuchem . R zecz naturalna, że w szy­
stk ie  stw orzenia w yradzały s ię  n ie w  zw yczaj­
no zw ierzęta, gd yż M oreau pokrzyżow ał je. —  
U  jeórych  przew ażał p ierw iastek  koci, u innych

coś z n iedźw iedzia, wołu, świni, ale te  w szyst­
k ie  cechy b y ły  pom ieszane z p ierw iastkam i ob- 
cemi.

I  ja  sam uległem  iah że różnym  przemianom  
U branie w isia ło  n a  m nie podarta, wJosy w yro­
s ły  m ; długie i  poplątały się, skóra pokryta się  
zm arszczkauu. Początkow o spędzałem  dni na 
południowem  wybrzeżu, upatrując po morzu ze  
jakim  okrętem. P ięć  razy w idziałem  ża g .e l i 
trzy razy słup dymu, a le  do w ysp y  n igdy n ie  
zb liży ł s ię  żaden statek . W prawdzie ciąg le u- 
trzym yw ałem  ognisko, a le  z okrętów  brano to 
pew nie za zjaw isko w ulkaniczne

Dopiero w e w rześniu, czy  w. październiku  
zacząłem  rozm yślać nad sporządzeniem  tratw y. 
Ram ię zagoiło mi się  już, mogłem w iec sw obo­
dnie używ ać obu rąk. N ie miałem jednak naj­
m niejszego pojęcia o robotacn ciesielsk ich , to też  
w iele czasu muciałem pośw ięcać na robienie 
prófc. Nadto n ie miałem  z czego zrobić sznu­
rów; rośliny pnące nie nadaw ały sie  do tego. 
W  nizinach osady i  na wybrzeżu, gdzie spalo­
no łodzie, musiałem grzebać za gwoźdźm i, k tó ­
rych potrzebowałem . N astała  pora deszczowa i 
opóźniała bardzo moją robotę, —  ale ostatecz­
n ie sporządziłem  tratwę.

B vłem  zachw ycony mem dziełem . Tymczar 
sem  —  zbudowałem tratw ę w  odłagłośc-i m oże 
m ili od w ybrzeża i  zanim  ją  dociągnąłem  do 
wody, rozleciała s ię  w  k aw ałk i! —  B y ć  m oźt, 
że sta ło  się  dobrze, iż zaoszczędziłem  sobie spu­
szczenia jej na wodę, a ie  w  pierwszej ch w ili 
rozpacz m oja b y ła  tak w ielka, iż k ilk a  dni my­
ślałem  o snnerci.

Tym czasem  wypadek zw rócił mc ja n w agę na  
potrzebę czuw ania.

(Dok. r a s ć )

O dpowiedzialny redaktor 

Władysław Proke^ch.
W ydaw ca

Michał Konopiński,

Wiedeński Bonk ImMwy, Filio Bielsko-Biało u  Białej (Galicya).
K a p i t a ł  a k c y j n y :  I S O  m i l i o n ó w  k o r o n .  — S i e d z i b a  g ł ć w n a  w  W i e J n iu .  — R e i e r w y :  3 7  m i l i o n ó w  k o r o n .

Przyjmuje wkładki oszczędności ca książeczki i r.a rabunek bieżący ca raikw^-stniejsze oprocentowanie.
Wsęacze sumy bez wypowiedzenia. — Podarek rentowy płaci zakłaci.

t l ł i e :  w  B ielsku-B iałej, -Kernie Czerniowcach, Ceiowcu, Cieplicach, Frydku-M isfku, Gracu, K arlsbadzie, R onstauiynopolu, L w ow ie, M aryenbadzie, P ik n ie , Prauze, Prościcjow ie, St. Półton, U jśc ia  n . Ł., Y illach, W r N eustadt.
Kupno i sprzedaż papierów  w artościow ych . —  Pożyczki na papiery w a rto śc io w e . — - U bezp ieczenia  przeciw  stracie n a  kursie. —  K ółka losuw e z wp-atami m iesięcznem i 44& 20 60

W ,  M  32, Biuro nauczycielski ©
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obok ulicy Szewskiej, po ś. p. A . D e m b o w s k i e j ,
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N a u c z y c ie lk a '  licealna i gimn. 
z muz. i franc. dosk. r  r o u l ł i n k a  
Polka, F r a n c u z k i  i N ie m k i .  

P r o J e s c r ó w  p r y w .
3988 1 3

Zakład -irtysiyczno-kdmicniarski
i budowlany

Jtiiefc Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Kra' j- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzpiaskowca, gri ■ 
fchn i mirmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i iia prowincyi. 234 139 O

I anuy
m ającej korespondencyę niem iecką i w ę­
g iersk ą  poszukuje fabryka wyrobów pa­
pierowych „ P r o g r e s 11, K raków, Wrze- 
s iń s ia  1. Z głoszenia codziennie po poł

3986 2 2

Juta f a m
Brychi b, Kalwar;

w II. roku poszukuje po­
sady. — Zgłoszenia Jan 

Kalwary, Zebrzydowoka. 3969 3 3

Dla emerytdoj
Jod Rabką w  ślicznej okolicy, s ta c ja  

ordanów je st  dc w ydzierżaw ienia dwór 
o  pięciu pokojach, ogród i budynki go- 
ipodarcee N a żądanie parę morgów  

pola.
W iadom ości udziela Zarząd dóbr Ł e  

to irrja  ad Jordanów 3876 2 2

91s
e r e n i t a s "  —  Kraków, 

Szewska 22, 
paiarnia kawy zaprmocą go­
rącego powietrza,

e r e n i t a s “  —  Kraków, 
Szewska 22, 

poleca kawy surowe i palone.

Se r e n i i a s “  — K raków, 
Szewska 22,

Fabryka kawy s ł o d o w e j  
syst. ks. Kneipa.

Se r e n i t a s * *  —  Kraków, 
Szewska 22,

"Ula<ł h erb aty  o ryg rosyj­
skiej. 499 4 12

e r e n i t a s u  — Kraków, 
S ze w sk a  2 2 ,  

p o leca  w ó d k i, w in a , k o n ia k i 
i likiei7 .

S e r e n i t a s * *  —  Kraków, 
Szewska 2 2 ,  

poleca towary kolonialne i 
delikatesy.

Se r e n i t a s "  — Kraków, 
Szewska 22, 

przy większym zakupme od- 
powi°dni opust na towarach.
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J A L g O N  spizedaży rzeźb i  obrazów  
irtys ów .polskich, otw arty codziennie 
od 10 do 1 i od 2 do 5. (N ie wyjrnu 
ąc niedziel i  św iąt.) Na rogu Rynku 
Rów. 4 2  i ul. św . Jana 1. W ejście z AL 
;w. .Tana 1, T piętro. 3193 9 o

4 M iliony
(kiinker) do sprzedania. —  Z głoszenia  
listow ne pod R .  P .  przyjm uje Admi- 
nistracya ,,N. Reformy". 4016 l  3

P a n i e n k i
uciępzrzajace ćo ezlr.ił znajda nm ieizcien ie  
przj róSzinio. Adres Drowa ( i l u .h o i i  łk a .  
Z j b l l k i c w i m  I. 1 . 8958 6 6

F i i  o z o r  I I  r o k u
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, lub lckcyi. 
Zgłoszenia 13, poste rostante Lęńpze. 3036 1515

Wysyłając dorastających swych synów 1 pupi­
lów di wielkich m ast ra studya, a chcąc n- 
cfiron:<' ich od w ic iu  n ie s z c z ę ś ć  burzłi- 
weg( zrcii wielkomiejskiego, dujcie im po­
przednie przeczytać broszurę, vydaną nakła­
dem kruki wskiego E t h o s u  p. t . : Ś m ie r ­
t e ln o ś ć  I c h o r o b y ,  k: skutek rozwią­
złego iycia, napisał prof. E m il W y r o b e k .

Cena 60 b 509 3 6
T-dzieJ książkę tegoż autora p. t.

Choroby o małżeństwo
napisał B. W .

Nakładem księgarniD. E. Friedlcina w Kiakowie. 
C e n a  3  K.

Do nabycia we wszystkich księgarniach1

/fanczydclHa muzyki
z patentem wiedeńskim, uczennica prof. 
P a ch sa  udziela lek cy i gry  na fortepia­
nie. N a życzen ie przygotow uje także  
n a w yższy  kurs do konserwatoryum  
w iedeńskiego. Z głoszenia  przyjm uje od 

10 do 1. 617 l  3
A m e l i a  R o k a c h ,  ul P ijarskn 9.

Tom. Górecki, Rynek główny 0,
poleca w  olbrzymim wyborze po cenach zniżonych

Łóżka żelazie.
Umywalnie.
Karnisze mosiężne.
Garnitury do umywalni. 
"Wieszadła stojące i ścienne. 478 4 0

Zakład pogrzebowy 
i*  m  W O Ł M

•dznatzony 
ujwyiszni nagrod.nn

liz; il iw. Tomasza L 4. tiż przy ilaco Szamańskim Filia: jnca Kopernika L 6. —  Toiefoi Hr 33f.
Zakład podejnitije się urządzeń pogrzebowych, rac oprowadzania zwłok ze wszystkich

krajów europejskich. 2921 77 0

Poszukuje sle mieszkaniu
dożonegc t  3 pOKol, kuchni i p.-zeapokoju 

w d ck ln icy  I. III. IV V. o<> 1 października.
I  a, z iwe zgłoszeni, lo skiepn J. 1 enwert 

I Syn, Sukiennice 1. 8971 3 8

Pnnienlii
kształcące znajdą umieszczenie z zapew­
nioną opieką; na żądani' pokoje oddzielne. 
E l. K rupnicza  10, II. p . 3961 3 6

Ucznia
z rdższego gimn przyjmie na mieszl anic prof. 
gim taz. Wiadomość: ul. Felicjanek 17, II p. 
od 9 —4popołud. 483 25 O

Jńzef Oabryś
et,z. masażysta,

z ukończonym  kursem  ortopedyi na c. k.
k lin ice chir. prof. Kadera, na polecenie  
lekarsKie w ykonuje w szelk iego rodzaju 
m ięsienie lecznicze i w szelk ie procedur^ 
hydropatyczne. Równioż staw iam  bańki 

i  p ielęgnuję chorych. 615 2 6

Kraków, ul. Doseisku I. ze H p.. of,

. U l a  p r ^ G j e i d i ł y c f e !
Pokoje umebioware z utrzymaniem łu1 ber, 
do wynajęcia na dnie i cras dłuihzj K rupni- 

cza iO, II p. 464 6 6

Blurc
dla spraw 398t 1 6

Wojskowyci;
F .  M o r a i s  e t z a

(b. oficera i urzędnika intendeDtory wojskowej) 
Kraków, ul. Krowoderska 4 4  (róg ul. Szlak)

W szelkie dotyczące podania, porady i t. d. 
Fachowa pomoc i interweneyt. raw et w  naj­
trudniejszych przypadkach. — U stnie lub pi­
semnie. — Godz biurowe od 9 — 12 i od 3 —6. 

Honoraryum bardzo umiarkowane.

ML0RHA1ARZD POLSKICH
( I I .  F R IS T A >

F lo r ia ń s k a  3 ’ , I. p ię tro .
Sprzedaż oryginaln. obrazot.’ pierwszorzeanych 

artystów polfkicL. 6 i i  S 25 
Salon otwarty od 10—12 i od 3—6.

Fortepian
pierwszorzędnej m arki do sprzedania. 
G r o b le  1 2 , stróż w saaże &i» n 3

N ajw iększy wybór 
na G alicyę

Uw. WaisUa I 
oraz Klinika.

N ( ł W O Ś C i ! Wozki’ buciki,
pończoszki, kapelusiki, 

porasoiki, rękawiczki i t. p. 243 9 o

Specyalność!La,kl 2bla"ane-mi głowami, pra- 
wdzlwemi włosami i skórzan. tułowiami 
w  sti Ojach krakowskich oraz mówiące.

przygotowuje do prawniczych egzaminów rzą- 
1 dowych 1 rygorozów. 516 3 3 

B liższa wiadomość pod Br O. Z. Post-reBł  
Kraków, za o*»zaniem kwitu inseratowege

W  d om u  1. 3 . p rzy  u], św  A n n y

c a łe  trz e c ie  p ie t io
do wynajęcia od 1-go pazuziemika 

Oglądać można od 10— 12 i od 
2— 5 . 3084 49 o

Najstaranniejsze
przepisywanie na maszynie, powielania
D łu ga 39, I l i  p. aaoi n  o

Madaiac- Kolomyjska
recommenco ses leęons le Ir septembre me 

KanneltcE<< 6. 3811 8 3

Dom «  K r o t o t e
do sprzedania mb zam iany za m ajatek  

ziem ski.
Bliższa ▼'Iddomość w biurze adwo­

kata Dra Dobrzyńskiego w Krakowie,

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 K ządca b .u k a r n i  L , K . G orsiu ,


